
W  S o b o t ę i*u  K w ie t n i a  zg ig#

W i a d o m o ś c  i & r a i  o W e»
Z t  Lwowa, —  Końcem lepszego uposaże­

nia nauczyc ie l i  szkoły  ' gm inney w M  o ś  c i­
s k a  c i i  vż Cyrkute P fz e m y śfsk im ', obowiązała 
się tameczna Gmina mieyska d ó o w e y  skład­
ki którą mu’ dotychczas w roezney kw oc ie 1 i  i i  
Z R .  28 kr; wypłacała ;, stópiędzieśiątprocento-* 
Wy dodatek tak długo dopłacać’*- dopóki tako­
w y  urzędnikom Rządow ym  z- przyczyny' dro­
żyzny wypłacać się będzie;

Rząd kra iów y ma’ ukontentow anie , sży jj  
ten pub liczn i®  pochwalić.

Gazeta" W iedeńska umieściła doniesienie 
• '  poniższym czynie patryotycznym : „ W .  Fran- 
ciszek T  r u  s k u T a  w  s k i > dziedzic dóbr w 
G a l i e y i  ' w ; Cyrkule- Sanockim", dow ied ziaw ­
szy się przypadkiem > że pew ien  - Szlachcic 
rodem z W arszaw skiego  ’ i  b y ły  O ff ic er ’ w 
Woysku P ó ls k ie m , przy- iednyin z Ges, Ah- 
Stryachicb • I iń iiów ycłr  pułków piechoty służ­
bę szeregowca prz y ią ł  ; : natychmiast z dobro- 
w o ln e y  chęci patryotyczney pcstarał się o p rze­
n iesien ie  g.o d ó l i ć z b y  k a d e tó w , i  nie tylko 
pieniądze za mundufi w ym ierzone ’ z ło ż y ł ,  lecz  
nadto ieszczeiobbw i.iza ł  s ię { dopłacać mu ci) 
toięsiąc przyzw oity  żołd kadciowski.

Ż  Wiednia d.: 3 o: M arta, —  D żis iay  wy-' 
Prawiono z tąd do M e  d y od a n t f , -orszak Je g o  
Cesarzowi cow śkiey  M ci A rcy  - X ię e ia  Ra-ine*. 
* •  Wice-Krola- Rombardzkó-W eneCkiegó , pod 
Narządem Koniuszego- P .  Antoniego K o  e c h ł a  ; 
byłego Pró fessora-C . K i  akademii i idziń łier*- 
sńiey. J e s t  przy t er n- 70 : kór.i prze-Wybornie 
pięknych;

W  i s. tł om o ^ c i 1 i  »  a a  i c  2  h  e« 

Wielka Brytaniia.
L o rd  Castlfe-reflgh ośw iadczył,,  ż e  w  dniu 

ym 'M arc a  Parlament odroczy się- do dnia 
Kwietnia , aby.-m«którZytW spółczlonkow;ie 

^ ie l i  czas. dó zńaydowania się w Sąd ach  kry- 
^iflaln-ych i  na “sessyach kwartalnych?

F r a n ’o y a.
Dnia 7go ‘Marsa b y ł  Król na żałobńeiir 

w p żeń stw ie  zą zmarłą, Siośtrę swóią , Królo-
/

wę Sażdyńską, Królewice byli tegoż samego 
dnia na łowach z Xięciem W  e l l  in  g t o n e 184

Dnia- 28go Marca, Marszałkowie W ih # 
t o r y  M a c d o n a ł d ,  O u-dinot i M a r jn o n t  
mieli zaszczyt śniadać U Króla, przed snia* 
dtmiera i po śniadaniu pracował Król 3 ■ Mini­
strami spraw zagranicznych, marynarki i spra- • 
wiedliwości. Po mszy były. wielkie pokcie w 1 
T  u i l l  e r  y a eh ;

Tegoż samego dnis przed półridnieih otT- 
wiedził X i ę c i a - W e l l i n g t o n a  X iąże O r le a -  
n;u i bawił u niego przeszło godzinę - potemf 
zaś- X i*że  W e l l i n g t o  ń dawał ob iad ’dla l i - ' 
Twidacyynyeh Kommissarzy Francuzkich i z a ­
granicznych. (W edług gazet Angielskich maią ’ 
summy przeeiwko F r a n c y i  likwidowane, a ; 
teraz znacznie zmnieyszene , ogółem  1700 mi-- 

Tiiónów franków wynosić; Też same -gazety 
ogłosiły- list Cesarza A le s a in -d r a  w tey mie­
rze pod dniem 2-ostym Października r. z. da-' 
Króla-Prr.skiego pisany, a ułożony w teyże 
samey mysłi lak i  dawnieyszy list do X ię c ia '  
W e  11 i n g t o n a ) j

Dnia logo-M arc# było ' u Króla-dypioina-- 
tyczne posłuchanie , na którem atoli Lord W e  1-- 
ł i n g t o u  dla zasłabnienia obecnym - bydź nie- 
mógł. Dniem przedtem miał Wódz ten długą 
naradę z Xięci3in R i c h e l i e t t  i  z- Mmistarnś; 
Mocarstw sprzymierzonych,- —  Słychać', że~ 
dnia- cbgo Marca w yiediać  miał do Ć a i a b r a i , ,  
a z-tamtad do L o n d y n u ,  ku ko ńco w i. zaś5 
lata m-a iidndź się do mieysća gdzie NN. Mo-- 
narchewie' Ansł-ryacki j Rossyyski i p ruski -Zjazd’ 
swóy odprawiać będą. Także Lord C s s t i e - ;  
r es  g h  i-Xiąże R i  c h-e 1 i eunntią.się  tam-zna-y- 
dować.

Dnia t łg ó  Marca naradzał się Xisż8  W  el»- 
l i n g  fo n  z Xięeiera R i c h e l i e u ,  potem’’ zaś-5 
z Posłami Hiszpańskim Austryaćkitn i ’P-rnąfi|irf. 
a-mianowicie z- każdym z osobna. - Dnia*- lig©-* * 
naradzał się «&-- nim Poseł Portugalski orżez 
czas dosyć, sp.ory. Podobneż narady miał X ia  ja* 
W e l l i n g t o n  dnia t3go z Xięciem  R i c h e ­
l i  e-‘u tudzież-z- Posłami Ńeapolitańskim , Sar-  
dyńskira i Niderlandzkim -» dnia -lĄgo zno-WH- 
z Xięciem R i e h e l i e u ,  tudzież z Posłem Pru-- 
skim i z Baronem M o u n i e r c m ,  Prezydentem 
Francuzkiey Koińmissyi wyznaczoney do fikw i-- 
daeyi długów zagranicznych,
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Minii.teryalna gazetaDonclyńska, K n r  y  e r, 
a ift ieściła 'l ist  z P  a r y ż a -pod-d niem 2gim  ;Mar- 
ca pisany , osnowy riastępuiącey : „Dotychczas 

- j e s z c z e  nie zasriokojła się żywa . ciekawość , 
?którą „przybycie  Lorda.iR i n n a i r  -d a w  1 P  a r-y- 
, ż u  wzbudziło. To tylko wiedzą ., że .miał dtu- 
g ie  jrozinowy.z X ięc iem  - W- e l l i n g t o  n e m i , z  
Ministrem Po lięy i  , tudzież, że. im .n a  piśmie 
udzie li ł  wszystkiego , co mu -wiadomem było. 
N iektórzy  zapewniaią , że badanym byt przez 
osobę ..sądową. ^Tymczasem iah nayczynniey 
ciągną się śledzenia. P ow iad a ią . , że uw ięzio­
no, iahiegoś człowieka pod eyrzan eg e  , .nazwi­
skiem Ń o u i n a ,  czyli O n i n a-(ma to bydżi ten 

.sam ,<który . . iakeśin y  w  n u m erze -46stym gaze­
ty naszęy d o n o s i l i , ,kazaw szy.sobie ;\yąsy  ogo­
lić z > P a r y ż a  uiechał). Człowiek ten,-uyrsaw- 
szy straż .zawołał: . „  Szukacie -zaboyey Xięcia  
W  e ł l  i ng t on a ? P. C r o qu e m bo n r g  wyszedł 
iuż. znowu z więzienia , ale zostaie ieszcze pod 
strażą dwóch żandarmistów.“  .L o rd " W e i l i n g- 
ton-okazuLe.swe zaufanie ,w  .prawości Fran- 
euzkiey , co'dzień, albowiem-widać go między 
Publicznością w mieyscach naybardzieyod wie - 
dzanych.“

-W edług listów z . N i d e r l a n d ó w  (umie­
szczonych takoż, w gazetach ; Londyńskich) ma 
wiadomy ow wystrzał z-pistoletu do karety 

'  X i ę c i a , W e l l i n g t o n a  wymierzony, mieć żró-' 
dło swoie w intrydze , f.którą , ułożono - w  N i ­
d ę  rl  a n d  a ch , aby niektórym ^biegom  Fran- 
cuzkim, powrót..do Fr.a n c y i  .ułatwić. - W  skut- 

! hu tego obrotu , 'b y ł  Lord R i n n a  ird  'fałszy- 
wemi doniesieniami zwiedziori, , a pistolet z 

.Którego do X ięcia-w ystrzelono , ,.miał tylko 
prochem by di nabity.

Na posiedzeniu ! z b  y D e p  t i t o w s  n y eh  
dnia i2go  Marca przełożył Minister, marynarki 

.proiekt do prawa , - ażeby s wszelki >udzi*ł, ,-Ta- 
i i e g o b y  się. Poddani ałbo okręty jFranctrzkie 

\ m  handl« niewolnikami .Murzyńskiemi dopn- 
, ścić m o gli, konfiskowaniem okrę'u i  ładunku  

karać., Kapitana, zaś okrętu , ieżeliby był Fran­
cuzem , za niezdolnego do-tey służbyuznawać.

'  Dnia i 3go Marca zgromadziła -Się ;Kom- 
missya ‘konkordatowa. Ukończyła iuż-ona w aż­
ne obrady swoie., i mianowała 'P .  . R i w i e r a  
swoim .zdawcą sprawy. Na tey o s t a t n l e y  
naradzie . obecnym był .Minister spraw w e ­
wnętrznych

I)r/ia l i g o  Marca słuchała Izba Deputo­
wanych zdanir sprawy Kominissytsweiey, wzglę* 
dem budowy mostu w B o r d e a u z .  Kouunissya 
proponowała, aby przyiąć założenia pieniędzmi 
ofiaręwane od.kupców tamecznych, ponieważ 
Rząd nie śna tyle.pieniędzy aby opędził w y­
datki na .wszystkie gościńce, mosty i kanały od

trzech lat tak bardzo -podupadłe. -RespiaWf 
jn ad  tein.-odłożoRO na dzień I7sty Marca.

Kommissya próśb przełożyła wniosek Bur­
mistrza M o i r a k a  '( z Departamentu Loty i 

-'Garmnny ) żądaiącego , aby .cywilne ukłfd# 
małżeńskiei dopiero po ; kościelnem pobłogo­
sławieniu moc miały ; oraz-proponowała , -aby 
w  tey  mierze .do. dziennego. porządku .przystą­
pić. Hrabia M a r c e l l u *  domagał śię złożenia 

,'tey, prośby w Sekretaryacie, tym celem, aby w  
tey mierze Jęgó  K. Mości propózy.cyę przeło- 

.źyć ;  . odwoływał się do pogan i bałwochwal­
c ó w ,  którzy małżeństwo za układ religiynj 
poczytywali, i wnosił, że Królestwo ..tak chrze- 

■ściianskie ,.lakiem ;iest Francuzkie mniey czy- 
, nić nie ; powinno , zwłaszcza gdy ■ ieden ;Par i 
rKardynał dopiero niedawno . Jego  K. Mości ® -  
yświadezał; pragnienie , by ustać mogła zgroza,  
że w .arcychrześciiańskiem- Królestwie ieszcze 

:są małżeństwa, według przepisów wiary, oyców
.naszych niepobłogosławiorre ;Po iewey stro-
;3tie (.gdzie;-tak zwani .ni e po d l e g ł  i siedzą),
■ śmiał się i mruczał ; P. Kazimierz- P  e r r i  er  , 
iiwołaiąc : „Coż -te iest ? . cóż to m a.znaczyć?  
.P o  niejakich,sprzeczkach między stronnictwa? 
.-mi, .uchwalono odczytanie prośby, w które# 
,się między i n netu i zawierało^ „Tylk o Ateiści . 
mogą .-poczytywać się za upoważnionych do

.dopełnienia.małżeństwa , ‘ skoro Zwierzchność 
rCywilaa wyrzecze. : . „W ią ż ę  was w imie pra­

wa 1“  -Nie tylko Chrzęściiańśka, lecz wszystkie 
.religiie-brzydzą «-$ię takiemi małżeństwami, 1 
paczytuią';ie z a n i e r z ą d  :( eo n.-cubin a g e  )- 
Żaden Francuz nie mt .się przezs to za obo? 

.•wiszanęgo ; żaden Francuz nie zechce, aby się 
, dzieci l e g o  ; tego trzymały ; należy więc ogło? 
sić za nieważne , wszystkie owe cywilne ukła* 

f dy małżeńskie, gdzie oraz małżeństwo według 
przepisów Kościoła dopełnionetn nie było.“

"Po dosyć Łżywyćh rpsprawach przystąpiono sf 
■tey.mierze.do porządku dziennego.

Daley.przełożono prośbę woyskowych B* 
skarzaiących s i ę , że -dla odbierania pensyy

■ swoich .aż .do stolicy Departamentu ieździć 
muszą , zainłast coby im pensye według ro*' 
porządzenia z dnia* 2o. Czerwca 1 8 1 7  w  n a f  
bliższey .Kassie wypłacać należało. Prośbę M

^odesłano do Ministra przyćhodów.
.Izba zamieniła się 'potem w tayny Wy* 

dział; ponieważ atoli zupełney liczby osók | 
tnie było , prseto nie przyszło do żadney 
^chwały. Odroczono więc posiedzenie na dzi*^ 

lósty w którym się-Kommissya budżetowa zgr0* 
madziła.

.Dnia 17.  Marca słuchano z lania spra^T 
■względem różnych próśb ; i proiekt względe^ 
budowy mosta w B o r d e a u x  i4oma kreska1® 1 
przeciwko Scioin p r z y i ę t o .

Potem przystąpiono do proiektu do pr<'
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wa względe»a n o w e y  H S t a i r y  c ł o  w e  y. 
P.  D u y e r g i e r  d e  Ha u r a n n e  proponował, 
aby dla zachęcenia fabryk, opłatę od wprowa­
dzania bawełny o połowę zniżyć. T e opłaty 
cłowe wynosiły w  roku 1 8 1 7  , 4,600,000 fran­
ków, lecz zdaniem iego wynosiłyby takoż i w 
przyszłości przeszło 3 miliiony, ponieważ 
zniżenie cła wyrabianiu bawełny Sprzyiaćby 
musiało. Względem żądanego, dła A ł z a e y i  
przeckodu towarów z H o l l a  nd y i do S z w a  y- 
e c r y ł ,  które to towary przed rokiem 1790  
do Ś t r a s s b u r g a ,  po owym zaś roku do 
K e K l u  wodę posyłano, a  z oboyga tych mieysc 
lądem do S z w a y c a r y i  przewożono, oświad­
czał P. J ) u v e r g i e T  d e H a u r a n n e ,  że A l -  
Z a c y a  małoby na tem zyskała; ponieważby 
przechód ten przynaymniey d z i e l i ć  musiała 
z W .  Xięztwem Bajeńskiem., gdzie takowy 
zgoła niepodlega takim formalnościom cłowym, 
ialiim podlega w S tr a Ssb u 1 g ri; tudzież po- 
aiewaźbyśłen przecbod przemycaniom sprzy- 
iał. —• P. de la B o u l a y e  obstawał za pro­
jektem do prawa, osobliwie zaś za przechodera 
towarów przez A l z a c y ę ,  mówiąc: „Cho-
ciażbyśmy też przechodu tego Holłenderskita 
towarom osadniczym odmówili, przecież nie 
Zniewoleiny przez to S z w a j c a r ó w ,  aby się 
niemi iedynie od nas opatrywali. Zdawna iuż 
z owych towarów osadniczych, których za 3o 
miliionów franków wyrabiaia lub zcmieniaią, 
częstokroć p o ło w ę , a zawsze część trzecią 
pobierali z H o l l a n d y i ,  która im onychźe na 
R e n i e  tak tanio dostarczyć może , iak nasze 
porty irodziemne na R o d a n i e . "  —  Daley  
przedstawiał, że przemycaniom zapobieżeć 
tnożna, i że A l z a c j a  wolnego przechodu to­
warów od dawna używała." —  „ N ie  iesteśmyi 
( zaw ołał) sprawcami własney zguby naszey. 
N ie chcę wyłuszćzać daley wyobrażeń moich . ..  
PomuiyCie W  Panowie, że pewien inowca w  
iednym Kraiu ościennym wynurzał ubolewanie, 
że od Państwa naszego iedney Prowincyi nie 
oderwano ; Prowincya ta . . . była to A l z a ­
c y a !  —  Prowincye nadreńs^ie cierpią przez 
n»onopoliium tabaki i tytuniu ; ucierpiały one 
takoż nie uwiło przez bolesne pokaleczenie, i  
dopraszaią się teraz , abyśmy na ich rany nie­
co balsamu wlali. Nie spodziewam ia się, aby 
kadzicie inoie zawiedzionemi bydź m iały; ie- 
żeliby zaś to nastąpiło , naówczas tak iak od 
Kommissyi d o T z b y ,  równie też od terainiey- 
szości do przyszłości appellować będe." PP.  
R o  y e r - C e l  l ar d i C a m i I l e  - J  o r d a n w o­
kali: „W sp ie ra ycie !"  a Margrabia C b  h u t e l i  n 
odezwał się: „ T o  iest bardzo dobrze!"  ( c’est 
*r ea b i e n )  P.  R e i b e l  (od R e n u  niższego) 
*tówił w tym samym duchu; a dalsze rospra- 
Wy odłożono na dzień następuiący.

M o n i t o r  z  dnia 14. Marca umieścił in£ 
proiekt do prawa w z g l ę d e m  z a c i ą g ó w  d o  
w o y s h a ,  który od Izb obu przyiętym a od 
Króla potv,-ierdzonym został.

Niektórzy twierdzą, że P  C l a r y  brat 
Królowey Szwedzkiey, iest tym,  który Lorda. 
S t a n h o p e  na poiedynek wyzwał. ( Obsczyl 
numer Ą.8my gazety naszey.)

Syn Marszałka P e r i g n o a  miał zginąć 
w poiedynku z  pewnym Ofneerenr od gwardyi 
Królewrskiey. Jest to iuż drugi syn , którego 
ów- Marszałek w  czasie kilku miesięcy niena­
turalną śmiercią utracił.I ( <

Rozpoczęcie Sadu kryminalnego w De­
partamencie Tarneńskim, za lwsey kwartał ro­
ku 1818  ( w  znaney sprawie zabójców F u a l -  
d e s  a ) odłożono na dzień 25 . Marca. Niebez- 
pieczna choroba B a n k a l o  w e y  ma bydż przy­
czyną tey zwłoki.

W  spranie tey umieściły gazety Paryz-  
kie poniższy list z R h o d e z  pod dniein 8mym 
Marca pisany; „Dw a nowt aresztowania roz- 
niesły postrach i  trwogę po okolicach naszych. 
Aresztowanymi są b Tat i szwagier oskarżonego 
B a s l i d y .  Ostatniego, nazwiskiem G e n c e ,  
a Notaęyuisza w S t .  R a d e g o n d e  aresztowa­
no dnia wczorajszego w R h o a e z ,  w tey sa- 
mey ch w ili, w którey tam przybył dla ukoń­
czenia pewnego interessu urzędowego z P. de 
B o n a l d e i n ,  Płatnikiem departamentowym. 
Dowiedziawszy się o tem żandarmerya, natych­
miast udała się do P. de B o n  al d a ,  a Po­
rucznik oświadczył P. G e n c e ,  że "go ma 
wziąć do aresztu. P. G e n c e  bynaymniey nie 
przestraszony , prosił tylko o pozwolenie, aby 
mógł ukończyć swóy interess, tyczący się 
dwóch nieszczęśliwych w ięźniów ; ukończył 
go z tąż samą snokoynością umysłu , i prosił 
Porucznika od żandarmeryi aby się za świad­
ka podpisał; a dopełniwszy wszystkich formal­
ności , poddał się bez odporu. Natychmiast 
•zamknięto go w nayśeiśleyszem więzieniu , a 
dzisiay go do A l b y  odesłano. Zaraz po u- 
więzieniu ie g o , przyprowadziła żandarmerya 
do więzienia tuteyszego z naywiększą ostroż­
nością P. B a s t i d ę ,  Notaryuśza w R a n s ,  
który dnia intrzeyszego takoż do A l b y  ode­
słanym zostanie. Trudno opisać wrażenia., 
iakie oboie te aresztowania na Publiczności 
tuteyszey sprawiły ; każdy wdzycha i ubolewa 
nad czynem zbrodniczym, w który się tyle ro­
dzin wikła. Nie wiedzieć iuż w ię c e y , co 
myśleć o nieszczęsney tey sprawie , kiedy za 
każdem zsyściein nowych okoliczności staie 
się tylko ciemnieyszą i zawikłańszą. Ustawicz­
nie słychać, że C o l a r d  ważne uczynił w y ­
znania. W  iednym liście z A l b y  donoszą, że 
wdowa B a  n k a l o  w a do zdrowia przychodzi, 
) (3



—■ 228 mm

Panna R o s e - P i  e r  r e t wydała pismo s  po- mu M o n sign or E r s k i n e  p rz y w ió z ł ,  tfedzi e t  
stępowaniu z nią P .  M a n s o n o w e y ' ;  pismo że Monsignor G a l e p p i ,  iako Nuncyusz do 
to  bardo rozumnie i skromnie ułożone zyskało L i z b o n y  ia d ą e , w  duchownym ubiorze Pra- 
oklask powszechny'; tylko P .  M a n s o n o w a  łata Katolickiego w  S t .  J a m e s  pokazać się 
w łaśn ie  n ie  bardzo z niego kontenta będzie., nie mógł. Niem al od teyże snmoy ep o k i ,  ir- 
Z resztą  n ow e ie y  pismo (obaczyt numer Ąbsy ga- znał też i R zym  form alnie Ministrów Mocarstw 
zety naszey), które iuź znowu w A i b y  wydała-, akatolickich.“  —
może bydź dla n ie y ie sz c z e  nieprzyiaźnieyszeia  W e d łu g  naynowszych wiadomości z S y -
i  bardzo może zmnieyszyć omamienie c z u -  e y l i i ,  by ło  w K a t a n i i  dnia 2ogo Marca i 
ł y  c h  ie y  w ie lb ic ie l i ,  których zdaie się w ięce y  w  dniach następuiącyeh straszliwo trzęsienie 
mieć z d a l e k a  aniżeli z bliska.“  ziemi. —

? J  o c h 7.
T a yn y  Konsystorz odpraw iany w  P o n ie ­

działek dnia i6go M a rc a ,  zagaił  Pap ież  prze­
mową , w  którey k o n k o r d a t  z N.  K r ó l e m  
o b o i e y  S y c y l i i  w T e r r a c y n i e  dnia nógo 
Lu tego  zaw arty  o g ło s i ł ,  i  takowy w eałey 
osnow ie  Konsystorzowi- udzielił . Na tymże 
samym Ronsystorzu praekonizowano (p otw ier­
dzono) kilkunastu A rcy-B iskupów  i B isku pów , 
a między innymi Arcybiskupa M edyoiańskiego; 
M onsignor* Karola Kajetana G a ł s r u k a ,  B i ­
skupa w D e r b y  i n  p a - r t i b u a  i n f i d e l i u i n ,  
i  Nominata- P k ssa u sk ie g o , Mbnsignora F ran ­
ciszka S e r r a  mianowanego Nuncyusza Apo­
stolskiego p rz y  D w orze Baw arskim , iako Ar1- 
cybiskupa w N i  c a e i  i i> p ar  t i  b us  i n  f  i d e- 
l i u m ,  tudzież P rz e w ie le b n e g o  Kapłana D ye- 
cezy i W arszaw skiey  i Doktora T e o lo g ii  , P ,  
Adama P r  a ż m o w s k i e g o , iako Biskupa P ł o c ­
k iego w P o l s c z e ;  nadto zaś kilka B iskupów 
Piem onteńskich, ale żadnego Francuzkiego.

N i e m i e c k a  g a z e t a  p o w s z e c h n a  u- 
a ie ś c i ła  list z R z  y m u  pod dniem' yinym Marr 
«a d a to w a n y ,  zaw ieraiąey między innemi co 
następnie: „W-e Środę dnia 4go-1. jb. P . A!C o u r t, 
M inister  Angielski p rz y  D w orze  Syeyliyslum 
przeieżdzaiąc przez R z y m  na mieysce prze­
znaczenia sw oiego  , miał zaszczyt złożyć Jfego 
Ś w ią to b liw o śc i  list X ię c ia  Rejenta  A n gie l­
skiego. Łu-boć osnowa tego listu bardżiey ma 
za cel okazanie g rz e cz n ośc i , niżeli  in te re s sa , 
rednakowoż list ten-godnym  iest uwagi ,, po­
n iew aż iest p ierw szym , który ©d kilku w ieków  
Monarcha Angielski prosto do Papieża pisał. 
0 -d czasu traktatu P aryzk iego  z- roku 1 8 1 4 ,  
nie rzadka iest korrespondencya między M in i­
strami Państw obu ; przy  tern zaś 2 ukontento­
waniem przypoininaią sobie-, że Kardynał S e ­
kretarz Stanu C on s a I v i w pomieaionym rokti 
przedstawiony b y ł  X ię c in  R e jen to w i w L o n ­
d y n i e -  właśnie- rur uroczystein p os łu ch an iu , 
gdzie  D epu tacye  Izb Par ła  me n t ow y c h , sw oie  
sdressa- podziękowania za rawarcie pokoiu , ir  
stopni tronu składały ; gdy tymczasem ieszcze 
lat 20 nie minęło temu , że Lord  G r e n v i  11 e 
iako Minister w zbraniał się odpieczsto-wać u- 
iwędo-wegg. listu od D w o ru  R zym skiego, k tóry

Z j e dn o c z o n e  Ni  de r i a n d y.
Z  H -ag i  dnia t 4g ®  Marca. Dnia wczo- 

rayssego  zakończyło się zwykłym  sposobem 
Zgrom adzenie Stanów jeneralnych.

Baron  G s  g e m ,  dotyehczesny P o se ł  N i­
derlandzki ( z e  strony W . X ię z tw a  Luxem- 
burgskiego) przy  Seym ie  Niemieckim , został 
na własne żądanie sw oie  odwołanym. Następ­
cą iego mianował Króli Jenenała - M ajora Hra­
b iego  ■ G ł i i n n e - ,  który iuż przysięgę z ło ż y ł ,  
i  do F r a n k f u r t u  wyiechaó gotuie się.

D o  s t r z e g  a c z A  n s-t r  y a o h i , a- dnia 
24. Marca umieścił ( z  B r u s e l i i  bez w yra­
żenia daty), co n a stę p n ie :  „ P r z e d  trzema ty­
godniami nie przedsięweźmie Sąd kassacyyny 
spraw y X ię c ia  W e l l i n  g,t o n a  przeciwko wy- 
dawcy d z i e n n i k a  G a n d a w s k i e g  o. X ią -  
ż« p isa ł w te y  mierz© do adwokata swoi eg/l 
l ist  bardzo d o k ład n y ,. i  wyłuszezył w nim po­
b u d k i , które go  do dalszego popierania te/  
spraw y zniew oliły . Zapew niaią  że list ten 
iest ważny, i  spodziewaift się ogłoszenia osno­
w y  i eg o .

Dnia 12 .  M area-w ytoezyła  się przed Są- 
dem kassacyynym - w  B  r u x e 1 i i sprawa ks ię­
garza W  a l ł o z a ,  którego iakp drukarza zna­
nego pisma wygnańców Francuzki cli C s  u- 
© h o i s a - L  e i m  i r ę- i  G u y e t s ,  pod tytułem"' 
A p p e 1 a - l- o p  i u i-o n p  u b i ł q  a-e eto.“  (od wo- 
łanie  się do zdania- publicznego) , aresztowa­
no , i w  skutku uznania Izby skarg , przed 
Sąd  kryminalny stawić miano. Zw ażyw szy , ż® 
w  tey okoliczności prawo mylnie ząstoscwa- 
nem b y ł o ,  p e n ie w e ż , skóro autor pisma iest 
znanym , drukarz do odpow iedzi pociągany^1 
bydź nie może , uznał Sąd kassacyyny nie­
ważność owego rozstrzygnienia, i  kazał uw oB 
n ić  obw inionego.

P rzyjech ali  do L w o w a  dnia 8go i  ogo­
l i  w ie j  nia

W . Dzierzb owsiki Tender-, z Ju rycz owa. —  
Fred ro , z Rutek, —  JW-. Potocki A lcraniler IJrabifr 
z Rossyii ,— W . Rołnowski Jtawery, z Przemyśla, yt 
W . Swidziński Jedrzey, z Zolam i. — .IW. Starzyń-’ **- 
Stanisław Urabia, z Miiatynn. — W . Sobański 5 * " ’* ’ 
ry iij i F, Zcidlęr K aro l kupiec , z Rossji*



Dodatek nadporządkowy do Nru 56 Gazety Lwowskiey.

a o s a.

N. Jmperator Wszech R o s s y i ,  nim 
•puścił W i e d e ń ,  rozdał wiele orderów, 
ła  sk ,  wielu posunął na wyższe stopnie 
i ozdobił orderami. Z  Ministrów swo­
ich w yniósł na dostoyność Xiążęcą Pań- 
»twa Rossyyskiego Jędrzeia Hrabiego R a -  
z u m o w s k i e g o ,  swego aktualnego tay- 
Rego R ad ce ,  Senatora i orderów Ros- 
syyskich Kawalera, który od swego dwu­
dziestego czwartego roku b y w a ł niemal 
ciągle Postem przy rozmaitych Dworach, 
nakoniec mianowany Posłem przy Dwo­
rze W i e d e ń s k i m  wtenczas właśnie, 
kiedy N. Cesarz F r a n c i s z e k  1. na 
tron wstąpił, przez lat ló  wysoki ten 
urząd zaszczytnie piastował, w ostatnich 
zaś czasach do układów w C h a t i l l o n ,  
P a r y ż u  i W i e d n i u  powołany został. 
Również N. Imperator ozdobił taynego 
aktualnego Radce i Pósła swoiego przy 
D  worze W iedeńskim, Hrabiego S t a ­
c k ę  1 b e  r g ,  W. Krzyżem orderu S. 
Włodziemierza iw szey klassy, a Pana 
A  n s t e t t taynego Radcę, orderem S. 
Alexandra Newskiego.

K u r y e r  L i t e w s k i  z dnia i6go 
(2ggo) Czerw ca, zawiera co nastepuie: 

Gazeta Petersburska, P o c z t a  P ó ł ­
n o c n a ,  z P e t e r s b u r g a ,  pod dniem 
5 tym ( ł7 . )  Czerwca, umieściła N ayw yź- 
*zy Manifest, datowany w W  i e cl n i u,  
dnia 9. (2 1 .)  Maia teraźnieyszego roku. 
Brzmienie iego iest następuiace :

„ O d w i e c z n i e  w  R o s s y  i p a n u ją c y  
duch p r a w d z i w e y  R e l i g i i ,  ob fite  ź r ó d ło  
p o t ę g i  i z n a c z e n ia  N a r o d u  ,  w  obliczu 
św ia ta ,  ku  z b a w ie n iu  F. u r o p y ,  o d n ió s ł  
t r y u m f  n a d  w y w r a c a i a c ą  w s z y s t k o  n i e p c -  
feo z n o śc ją ,  gorszej c e m  z e p s u c ie m  c b y c z a -  
10w ,  i n ik c z e m n e .n i  o b ła k a n i a m i ,  kt '•••;. m  
ro z u m  Judzki p o d p a d a .  T o  p a mi ę t n e  
2'w y c ie z tw o  i t r y u m f ,  w  l i i s to r y i  p r / z k ła -  
^ 0  n ie  m a i ą c e ,  s łu sz n ie  p r z y z n a ć  n a le ż y

wspaniałym ofiarom i wielkim dziełom ,  
któremi wierni Synowie O yczyzny  miłość 
swą i poświęcenie się oznaczyli. One 
nierozerwanemi węzłami połączy ły  z so­
bą wszystkie Mocarstwa E u r o p y ;  poi 
godziły  sprzeczne dotąd widoki i korzy­
ści, zwracaiąc ie i natężając ku iednemu 
celowi powszechnego dobra", pożądanego1 
i trwałego pokoiu , niewzruszoną maiące- 
go zasadę na szczególnych korzyściach t 
dla każdego Mocarstwa zostawionych,  r 
na urządzeniu wewnętrznem, zapewniaią- 
cem pomyślność i niepodległość Narodu. 
Z  radośnem uniesieniem duszjr zwiastuje­
my teraz ukochanym Poddanym Naszym, 
iż wszystkie uk łady , ku dobru Państwa, 
dażace , zawarte zostały zgodnie z tem 
prawidłem i zamierzojiym przez Nas ce­
lem. Nie próżna chciwość powodowała 
Nas do starań o rozszerzenie granic Na­
szych. Uczucie to b y ło b y  nieprzystoy- 
ne dla t y c h ,  którzy podięli oręż na 
obronę 037czystey ziemi, a nie dla zawo- 
iowań,' Niepokonana potęga Państwa. 
Rossyyskiego, na wierze, na miłości, na 
pomyślności zasadzona; nie może wzra­
stać przez nabytki zewnętrzne. Lecz 
połączenie pod iedno berło najw iększe/  
części byłego  Xięstwa W a r s z a w s k i e ­
g o ,  stało sie nieuniknionym punktem, 
dla ustanowienia powszechnej’ w Eur o- ;  
p i e równowagi i porządku. Przez to 
zapewnione tosiało bezpieczeństwo gra­
nic N aszych ; wznosi sie warowne przed­
m urze, odpieraiace wszelkie złośliwe i 
nieprzyiacielskie zamachy; zawiązuią się 
węzły braterstwa, między Narodami wza­
jemnie 2 sobą jednakowością ■pochodze­
nia złączonemi. I dla tego uznaliśmy za 
dobrą, ustalić los tego Krain, zasadzaiąc 
wewnętrzne iego R ząd y  na udzielnych 
prawidłach, imieni.owi i obyczaióm miesz­
kańców właściwych, a do miejscowego 
ich położenia przystosowanych. Słucha­
jąc nauki wiary 'Chrześciiańskiey, kfórey



panowanie obeymuie tak wielka liczbę 
różnego pokolenia Narodów, a iednakże 
odróżniaiace ich przymioty i obyczaje 
nieodmiennemi zachowuie, pragniem y, 
buduiac szc/ęście nowych P o d d an ych , 
zaszczepić w  sercu ich uczucie przyw ią­
zania do Tronu N aszego, i przez to 
zagładzie na zawsze ślady dawnych nie­
szczęść, które ze zgubney n iezgody, i 
długi czas trwaiącey walki, pochodziły. 
W  tymże atoli czasie, k iedyśm y obiecy­
wali sobie, powróciwszy do błogiego 
Państwa N aszego , kosztować owoców 
pokoiu ,  przez tak wielkie i trudne usiło­
wania n ab ytego , zapala się nowa woy- 
n a , w  niezbadanych wyrokach Przed­
wiecznego zgotowana. Pełna ku Nam 
dobroci opatrzność J e g o ,  która nieszczę­
ścia same w  szczęśliwość dla Nas zamie­
nia, dopuściła, ab y  wybuchnął ukrywa- 
iącyz się we F r a n c y  i duch buntu w  
tó y ie  chwili , k iedy Monarchowie i Na­
rody, potężnie uzbroione, czuwają nad 
tem , abyr połączonemi siłami w ykorze­
niona nakoniec została irreligia, a pole 
iey  od chwastu i kąkolu oczyszczone, 
w ydaw ało  naydroższy ow oc niewzruszo­
nego pokoiu między Mocarstwami, cho- 
waiącemi przepisy pobożności i prawdy. 
R o s s y a ,  pobożnością wyniesiona, ró­
wnież wzywa się do podięcia oręża : a 
powolna głosowi, który ią wzywa , idzie 
w  nowe zawody sław y . Chytry zamysł 
N a p o l e o n a  B o  n a p a r t e g o ; '  zdrada, 
Która wspom ogła zuchwałe iego przed­
sięwzięcie ; szybkość złośliwych iego po­
stępów, dążących do wywrócenia społe­
czności, świętości i praw; wszystkie te 
przyczyny nie pozwalaią W ładzom , od 
T w ó rcy  Królestw postanowionym, do 
składu towarzyskiego porządku przyiąć 
Rządu , zasadzonego na złamaniu przy­
sięgi i gwałcie. Wszystkie Mocarstwa w 
nierozerwany z sobą wchodzą związek, 
dla obalenia w ła d z y  tyrańskiey, która 
opanowała F r a n c y  ę ,  a przez to no­
wym zapobieżenia nieszczęściom. Nie

tylko święte obowiązki przyiaźni, ale i 
godność Państwa w zyw a Nas do obrony 
słuszney sprawy , która nie może bydź 
obcą dia Rossy i ,  od naydaw nieyszych 
czasów waiczącey za wiarę i wierność. 
Poddaiac się tak świętemu g ło so w i,  pu­
szczamy się za pomocą N ay  wyższego w no­
w y  zawód: ani zaginie owoc zwycięztw  
tak głośnych i tak sławnych. Przedsię­
biorąc dzielić niebezpieczeństwa i trudy 
ze zwycięzkiern Rycerstwem N aszem , 
mocną pokładamy nadzieię w Panu Zastę­
pów, Obrońcy prawych. Jakkolwiek iest 
bolesna dla serca Naszego przedłużyć 
oddalenie Nasze z oyczystey ziemi, mo­
cna iednak m am y nadzieię w łasce Boz- 
k iey , opiekuiącey się Nami w każdem 
mieyscu, źe to oddalenie nie będzie dłu­
giem. Miłość i przywiązanie wszystkich 
zgromadzeń Państw a, iednem ożywio­
nych uczuciem , i męztwo w óysk  N a­
szych , przedsięwzięcie to pożądanym u- 
wieńczą skutkiem. Wszystkie Mocarstwa 
E u r o p y  łącznie z Nami działaią. W  
dniach niebezpieczeństwa i s ław y , kiedy 
okrutny nieprzyiaciel, wtargnąwszy w gra­
nice N asze , roił w szaleństwie swoiem , 
iż śmiertelny cios Rossyi zadał; kiedy u- 
iarzmiona E  u r o p a przeciwko Nam po­
wstawała; wezwaliśmy pomocy Przedwie­
cznego, prosząc Go w modłach Naszych, 
aby raczył weyrzeć na zasmucony K o ' 
ś c ió ł ,  ocalić dziedzictwo sw o ie , a po­
zwoliwszy pokonać złość i przewrotność, 
zachował niepodległość Narodów i Mo­
narchów. N ayw y ższy  wysłuchał modli­
twy Naszey. • Prawica Jego  prowadziła 
R o s s y e  w zawodzie chwały. Ani się 
wstecz cofniem y; a tak spełni się dobro­
czynna Jego  o Nas piecza/*

Oprócz tego w yią ł tenże K u r y e J  
z Dzieńnika Petersburgskiego : S y n  0 „v' 
c z y z n y ,  nasłępuiący rozkaz do korpU' 
su, z okoliczności w y yśc ia  gwardy i Ces> 
R o ssy y sk ie y



iSł. Petersburg d. i ‘ M aia  ( i .
Czerwca) 1 8 13 •

„ J e g o  Cesarska Mość, raczył wezwać 
Wszystkie pułki gwardyi i dywizj^e 
Grenadyerów, do ucześnictwa w wielkiem 
przedsięwzięciu uzbroioney E u r o p y .  —  
Światu całemu wiadomo, iak głośna zie- 
d n ały  sobie sławę tak pięknie odznacza­
jące się wojska Gwardyi i Grenady ero wie, 
w ostatnich przeciwko Francuzom w o y -  
iiach. Woyska t e ,  do trudów naw ykłe ', 
a nieprzyjacielowi groźne, umiały wszę­
dzie zasłużyć sobie na ufność ,  wdzię­
czność i przyiaźń spokoynych mieszkań­
ców. I teraz obce Narody spotykać będą 
obrońców swoich z radością : bo chwała 
Woienna i spokoyne cnoty R u s i n ó w ,  
w świeżey u nich tkwią pamięci. Praw ­
dziwa waleczność nigdy nie iest oddziel­
ną od sprawowania się pięknego. Cho­
rągwie Rossyyskie  zawsze b y ł y  podpo­
ra słabych i puklerzem niewinnie uciśnio­
nych. Szczególna spokoyność każdego 
Narodu, i powszechna święta sprawa f i ­
ltr o p y ca łey , są celem sprawiedliwey 
teraźnieyszey w oyny. Ona po łoży  ko. 
niec walkom ,  i na długie lata trw ały  
Naprowadzi pokóy. Nam się dostało 
szczęście, bydź spełnicielami wielkich za­
miarów Naszego Monarchy. Waleczni 
kołnierze Gwardjd i Grenadyerowie! Po- 
strzegacze honoru i s ławy imienia Ru­
skiego ! Oycz) zna w  zupełney nadziei 
Powierza Wam obronę •spokoyności, praw 
* pomyślności sw o ie v ! Monarcha Was 
" 'żywa. Spieszmy ujrzećtego czcigodnego 
^ an a , i usprawiedliwić nsdzicię O y c z y -  
2,1y .  Przed wyruszeniem ze stolicy , we 
Wszystkich pułkach tnaią się odprawić 
*nodły. Waleczni żołnierze! N ayw yższy  
Wysłucha modlitwy serc W aszych , a 
chorągwie Wasze poświecone zostaną z 
Wysokości błogosławieństwem J e g o .  
^Nczod robi iwa prawica Wszechmocnego 

walkach dotąd zlewała na Was ho- 
!l< r i s ław ę/( Jenerał piechoty,

(Podp is.) Hrabia M i ł  o r.a d o w i c z.

Pułki tey gwardyi odebrały rozkaz 
pociągnienia do G r o d n a  i K o w n a ,  
gdzie dalszego przeznaczenia swoiego o- 
czekiwać maią.

Przez  W i l n o  przebiegała często 
gońce tam i nazad, oraz przechodzą p u ł­
ki R ossyyskie  na mieysca dalszego prze­
znaczenia swoiego.

Jenerałiazdy Hrabia W  i t t g e n s t e i n  
w yiechał z W  i 1 n a do N i t a w y  ( M ie- 
ta u ) ,  zkąd udać się miał do B i a ł e g o ­
s t o k u .

M iedzy innymi ,  ziechali do W i l n a  
dj' 13 .  i 15 ( 25. i 2 7 . )  Czerwca Jenerał 
wóysk Polskich Hrabia N  i e s i o  ł o  w  s k i 
z W a r s z a w y ,  Pułkownik tychże wóysk 
Kawaler M o n i i i  s z k o, tudzież abszytowa- 
n y  Polski S z e f  szwadronu J e l s k i .

Xiążę L u b o m i r s k i ,  Podpułko­
wnik Rossyyski i bokowy Adjutant N. Im­
peratora, przeieżdzał przez W i l n o  do 
g łó w n ey  Imperatorskiey kwatery. i

S z w  a y  c a’ r y  a.

Seym  Związku S z w a y c a  r s k i e g o  
w yd a ł d. so. Czerwca nastepuiącą odez- 
we do w oyska Szwajcarskiego .*

„W idząc przez wielkie wypadki we 
Francyi zagrożonemi spokoyność i bez­
pieczeństwo S z w a y c a ry i , wezwaliśmy 
Was do broni, a Wy pośpieszyliście o- 
choczo 'na granice O ycz y z n y . Odtąd 
niebezpieczeństwo większem i nagleysze- 
mi sie stało. Teraźn ieyszy  Rządca we 
F ran cyi, przeciw którego władzy wszy­
stkie Mocarstwa Europy tak strasznie 
się U z b r o i ł y ,  używa ze swoiey strony 
wszystkich sił i środków, dla stoczenia 
wielkićy i .ostatniey walki . ‘ ‘

,,Nie idzie tu o posiad-mie lub zdoby­
cie poiedyńczych części Kraiu lub Pro- 
w incyi, o któreby się Panubuy kłócili , 
a które to kłótnie nie obchodziłyby by-  
nayrrmiey neutralna S z w a y c a ry ę t  —  
Nie ! idzie tu o spokoyn-ość i pokóy E- 
u ropy : aby pierwszą utrzym ać, drugi o-



aiągnąć i ustalić, p o łączy ły  się uroczy­
ście wielkie Mocarstwa. Związek Szway- 
carski przystąpił do tego przymierza; 
nie dla tego, ażeby walczyć przeciw mie­
szkańcom Francy i ,  którym ciągle sprzy­
ja, i których pragnie szczerze pomyślno­
śc i ; lecz widząc niebezpieczeństwo tak 
blizko zagrażaiace swey oyczystey zie­
mi , nie może Szw aycarya  —  w zastoso­
waniu swego neutralności systematu —  nie­
czynnie i z zaniedbaniem patrzyć na 
zbliźaiącą się okropną woynę.K

„ D la  tego żołnierze macie, do czego 
♦bowiązaliśmy się względem sprzymie­
rzonych Mocarstw, zasłaniać walecznie i 
bronić dzielnie przeciw każdey napaści 
granice nasze, tylko od strony Fran- 
cyi zagrożone. Żołnierze! Przez wier­
ność, odwagę i wytrwanie pozyskacie 
szacunek świata i błogosławieństwo O y- 
czyzny, Pomniycie na cz y n y  O yców  
Waszych; wielu z Was stoi na polach, na 
po lach , na których niegdyś krew ich za 
wolność i O yczyznę p łyn ę ła . Szczęśliwi 
w  ich spuściznie, okażecie si* ich go­
dnym i, a B ó g ,  który im dawał zwy- 
«ieztwa, czuwać bedzie nad Wami.‘ c4 7 <•

G d  granic Szwajcarskich donoszą 
pod d. 22. Czerwca, i e  Francuzi uderzy­
li dnia 15. i 16. na Piemontczyków 
pod A i g u e b e l l e s ,  i odparli ich ; o- 
sadzili także w  2000 ludzi miasto T h  o- 
n o n  na wschodnim brzegu ieziora G e­
newskiego , żeb y  opanowali S t. M a u - 
r i c e .  Lecz g d y  Austryacy dnia i7g o  
w  60,000 przeszli S i m p l o n ,  a z tych 
15,000 weszło do S t. M a u r i c e ; g d y  
z drugiey strony 40,000 Austryaków i 
Piemontczyków ciągnie przez górę C e ­
li i s*; g d y  Francuzi nie maią w całey  
Sabaudyi nad 9000 ludzi, i nakoniec, 
g d y  woysko Anstryackie płynie z N e ­
a p o l u  do G e n u i  i N i z z a y przeto 
Szw aycarya nie ma się czego lękać.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Gazeta W a r s z a w s k a  pod dniem

8. L ipca »a wiera następuiący artykuł f  
z W a r s z a w y :

Onegday odprawione tu zostało w 
Kościele katedralnym solenne nabożeństwo 
na podziękowanie Bogu za odniesione *  
dniu 18. Czerwca przez w ojaka sp’rz}r'  
mierzone wielkie zwycięztwo nad N a ­
p o l e o n e m  B o n a p a r t e .  Mszą wiel- 
celebrował pontyfikalnie JW . J X .  Bi­
skup Z a m b r z y c k i ,  Władze kraiowe, 
zebrane były  w świątyni Pańskiey. F°" 
Mszy odczytano przesłane Jeg o  Cesar-- 
sko-Królewskiey Mości z B r u x e l l ‘ 
przez Jenerała B o r  g o  d i  P  o z  z o -d o "  
niesienie (umieszczone w przeszłej Gaze­
cie naszey), poczem celebruiący Biskup 
zaintonował T e  D e u  m. Na. dniu wczo­
ra jszym  podobnież odprawiło się nabo* 
źeństwo w  kaplicy Greckie^, w obecności 
Je g o  Cesarzowicowskiey Mości W. Xię- 
cia K o n s t a n t e g o ,  a przy tern obcho­
dzono uroczystość urodzin W. Xiecia M i' 
k o ł a  i a. Stolica Jfasza przez ten dw* 
un; wieczorem b y ła  oświecona.

Rząd tymczasowy Królestwa P o lsk ie "  
go uwolnił taynego Radce N o w o s i l '  
c o  w a od nadzoru nad działaniami M in i' 
steriium Skarbu, którego Prezesem zostać 
Tadeusz M a t u s z e w i c .

u c y  a.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  donosz? 
pod d. iP , Maia co następuie:

Porta j  acz zaięta uśmierzeniem roz­
ruchów w niektórych Prowincyach swo­
ich, nie zapomina o środkach, iakich z®' 
wnętrzne ie y  bezpieczeństwo w y  mag3' 
Rozkazała świeżo naprawić warownie D 3f" 
danelskie, tudzież wszystkie twierdze nad' 
graniczne w  Romelii. Posłała na 
kach robotników i budowniczy eh 
S y l i s t r y i  dla naprawienia w a ro w n i  ^  

.twierdzy nad D u u a i e m , zepsiu_)'c 
podczas ostalniey w oyny.


